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w e Środę  d n ia  7 M a i a  1 8 2 8  P o T i t ,
N er 108 G azety, obeyinuiący Deklaracycę teoyny i yth ta  u&prawiedliwiaiace , w ydany bodzie 
albo dziś o 7tey wieczorem, albo iezali krótkość czasu nie dozwoli, jutro rano o godz: Im ey.

I. n ich takiey są o b ję to śc i ,  i i  późnie'}” d o -
Z agaien ie  Sessyi P ub liczney  Tow arz: K ró l:  p ie ro o d o k o n a n i u  o n y c h ,  dziś ty lk o  o
P rzy ia c ió lN a u k  na clniu 4 M aia  1 8 2 8 p rze z  n i ep rze rw an y ch  w o b u d w ó c h  działach pra-

J. U. N .  P rezesa Tow arzystw a. each rocznych  pokrótce w sp o m n i e r a y :
D w ud z ie s ty  dz iewiąty  rok  T o w a r z y -  T V  D z i a l e  N a u k :

ś two Królewskie Przy iaciól ’N a u k , od za- Z a t r ud ni a l i  się C z ł o n k o w i e  S ł o w n i k i e m
wiązania  swego w tych dn ia ch  zaczę ło :—  zwycza iów n a r o d o w y c h ,  S ł o w n i k i e m  sta­
jali  wszystkie inne  u s t a w y ,  tak i nasza rożytnośc i ,  S ł o w n i k i e m  S y n o n i m ó w  P o l -  
w y t r z y m a ł a  wiele ciężkich kolei ,  przecież  skich , u s ta len iem  zasad p iso wni  ięzyka  
za pom oc ą N a y w y ż sz eg o ,  w yt r wa łoś ć ,  r o z -  n aszągo:  zamyśluią  o gr a m m a ty c e  filo^- 
t r o p n o ś ć ,  zgoda i gor l iwość  C z ł o n k ó w ,  zoficzhe'y ięzyka  polsk iego.  Któż  nip u -  
nadewszys tko  czystość zam iar ów  naszych ,  zna ważnośc i  dz ie ł  t ak ich ,  a zate'm prac, 
s ta r a ły  się t r u d n o śc io m  t y m  sprostać.  Za -  m o z o łó w  i c z a s u ,  i ak iego  p o t r z e b o w a ć  
wiązani  w czasie n ie i s tn ien ia  n a s z e g o ,  będą?  Lecz ieżeli m ężow ie  (iak tego  dc‘- 
n ie  po dawa l i ś my  się rozpaczy,  nie  za wie -  zna n a  ich gor l iwość  spodziewać  się każe)  
szal iśmj  s m u t n y c h  lu t n i  na szych  na wierz-  do k o n a ią  za w od ów  swoich , i aka  iasność,  
bach  p ła czący ch ;  o b o k  ża ło snych  n a d  w y d o s k o n a l e n i e ,  z b o g a c e n ie ,  n i e w z r u -  
zg u b ą  Oy czyzn y  p ieśn i ,  s łabe  i dalekie szona  nakonie c  s t a ł o ś ć ,  na da  się m o w ie  
od z y w a ły  się h y m n y  n a d z i e i . —- Zawsze naszey oyczystey!  D o k ł a d n e  bowiem  ty 1- 
prace nasze zawiera ły  się w roz t r opnośc i  ko  ocenien ie  war tości  znaczenia s łowa 
ob ręba ch .  Usta len ie  i w yd o sk o n a le n i e  i w y r a z u  k a ż d e g o ,  poddaie  my ś l  i a sn ą ,  
m o w y  oyczyste 'y,  t rosk l iwe  zacho w an ie  t łóma czen ie  się n ie m y ln e  i ł a tw e ,  
dzieiów i pamią tek  zeszl’e'y przeszłości  na-  W y z n a c z o n a  do  dz ie ł  t y c h  D eputa cya ,  
szey, rozszerzenie  nako n ie c  po ży tec znych  z ło żon a  z K o l l e g ó w  Jmć:  X ię dz a  Re kt o -  
n a u k  i u m i e i ę t n o ś c i , te b y ł y  T o w a r z y -  ra  Szweykowskiego ,  B ent kowski ego ,  O s iń -  
rzys tw a  Król: cele;  tyc h  t r zymaiąc  się sk iego ,  B r o d z i ń s k i e g o ,  K r u s z y ń s k i e g o ,  
wiern ie ,  z a s ł u ż y ł o  na opiekę P a n u ią c y c h  n a  n o w o  zachęconą  zo s ta ła  d o  usi lney 
n a m  M onarchó w ,  pracy w p rz e d m io ta c h  tak w a ż n y c h  dla#

N a  przesz łych pos iedzeniach  p n b l i c z -  m o w y  oyczystey.
n y c h ,  zda ło  iu ż  T o w a r z y s t w o  Król: z za- Na  p o d a n ą  myś l  p r z e z Kollegę B ro d z iń -  *
t r u d n i e ń  s w yc h sprawę;  nay  w ażn ie j s ze  z skiego,  poruczono Członkom rozbiór k r y -
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' t y c z n y  dz iewięc iu dz ie ł  w Polszczę wysia­
n y c h .  P o m y s ł  t en  u w ażać  m o ż n a  za p ie r ­
wszy  k r o k  b e z s t r o n n e ' ^ i  g r u n t o w n e y  k r y ­
tyk i  d z i e ł ,  n a  . p rzys i łoŚć  w y c h o d z i ć ,  u  
n a s  m a i ą c y ć h , k r y t y k i  tak; n ieodbic ie  dla 
uksz ta ł cen i a  i  s ty lu ,  i d o b r e g o  s m a k u  po-  
t rzebne 'y .  Między in ne mi  Kol lega Bro­
dz i ńsk i  iu/, nap isa ł  uwag i  swoie  k r y t y ­
czne  nad  r o m a n s a m i  h i s toryczmuui ,  nie -  
m n ie y  czy ta ł  w  dziale ro zpr aw ę  o tańcu ,  
w y i ą t k i  z Joba ,  w i a d o m o ś ć - o  pi smach pe- 
r y o d y c z n y c h ,  M u z e u m  n a r o d o w e g o  Cze­
skiego.

B en tko w sk i—  R o z p r a w ę  o nazw is kac h  
s t a r o ż y t n y c h  p ien iędzy ,  w o ł u , ' o w c y  i t a ­
l e n t u .

O t ł óm a c z e n iu  H e e r e n a  przez S i en k ie ­
wicza .

Jm ć X .  Szw eykow ski— 'R a p p o r t  O P a ­
te n t a c h .

Gołernbiowśki —Uwagi '  nad podróżą  g i ę ­
cia Radziwi ł ła  s ie ro tką zw aneg o .  W i a d o ­
mośc i  O b ibl iotece  n iegdyś  Czackiego,  dzis 
P j i ławsk iey ,  o u b i o r a c h  polsk ich ,  o m u ­
zycy w naszym k ra in .

L elew el—  K ry ty c z n y  roz bió r  S ta tu tó w  
Wiś l ickich,  r appo r t  o m e d a lu  we wsi B u -  
s'zcza z n a l e z i o n y m , o me da lach  i p ien ią­
dzach  o f i a r o w a n y c h  T o w a r z y s t w u .  U-  
wag i  n a d  w y d a n ie m  p o m n i k ó w  P r a w o ­
daw s tw a  Litewskiego .

K ru szy ń sk i—  P r z e k ła d  p leśni  i edney  
M o o ra  , wyią tk i  z t l ó m a c z o n e y  przez sie­
b ie  Atali i  Rasyna .

W ęg rzeck i—Uwagi  nad  d z ie łe m  pogro-  
b o w e m  Kazimierza  Pliszki.

Chiarini—  P r z e k ła d  z Arabskiego,  Pro-  
Łlamacyi  T u r e c k i e y  w .1812.

Swięcki c zy t a ł  w dz ia le o ku rp ik ach ,  o 
b ib l io tece Ossol it i skiego,  o b i s kup s tw ach  
Lube lsk ie m ,  Wro c ła wsk ie m,  K a m iń sk ie m  

* i  Sam bieńskiem.
X .  Szaniaw ski:  O p r zyw ie z ie n iu  ciała

* M aryi  Kaz imiry  i pogrzebie S o b ie s k ic h ;  
u ł o ż y ł  biografią X .  D ąbrow sk ie go  dla u r . 
mieszczenia  ie'y w ro c z n ik a c h .

Kollega "Piotr S ig n e r ,  z n a y d u i ą c y  się 
dzisiay w Rz ym ie ,  w y g o t o w a ł  iuż  dz ie ło
0 b u d o w n i c t w i e  u  d a w n y c h ;  d z i e ł o  to 
W K ra k o w ie  d r u k o w a ć  się będzie.

,W~ Dziale Umieietnóści.
■ r

Kol lega  M n n iń sk i c zy ta ł  r o zp raw ę  o 
dw ó c h  w a ż n y c h  p o p r a w a c h ,  m a  k tóre  

-wzgląd mieć  na leży  w As t ron om i i  p ra -  
k ty c z n e y ,  a to w  .p rzedmi ota ch  nutacyi 
czyli  w a h a n i a  się osi z ie m i ,  ■ aberracji 
św iatła  i o, psira laxie  gw iazd sta łych.

.K o l l e g a '.G arb im ki z ł o ż y ł  Dzia łow i  pi­
smo swoie  pod  ty t u ł e m : O znaczen ie  r ó ­
w n a n i a  'spiralne'y os t rok ręgow ey  i n ie k tó ­
ry c h  iey w ł a s n o ś c i .  T e n ż e  czy ta ł  roz­
praw ę o sposóbaćh  zabezpieczenia się 
przec iwko  g ra d o b ic io m ;  w a ż n e  u ży tk i  w 
za s tosowaniu  .p raktycznem mieć  mogącą.

Kollega M d ry a n  K rzyżanow ski od da ł  
"Działowi pod  ro zp o z n a n ie  w y p r a c o w a n ą  
przez  s i eb i e 'P la n im e t r ya ,  która iest p ie r ­

w s z ą  częścią dzie ła  iego  o ieomet ry i  ele- 
rnen ta rney .  D pput acy a  z D z i a ł u  w yz na -  
c z o n a ,  zda sprawę -o te'ra dziele.

Koli :  M ile  w y g o t o w a ł  dwie w ła sn e  roz* 
p r a w y :  iednę o p o r u s z a n iu  się c ia ł  zb l i ­
żo n y c h  do s t rumie nia  powie trza na pozór 
sprzecznem ze zw yczayneni i  p r a w a m i ;  w 
drug iey  r o z w i n ą ł  n o w y  swóy p o m y s ł  m a ­
chiny  parney  o b r o to w e y .

Koli: S krodsk i c zy ta ł  r ozpraw ę o sku-  
tk a c h  wy n ik pi ącyeh  z parcia a tmosfery
1 prężności  zgęszczonego -powietrza.

Koli :  Kitaiewski udz ie l i ł  dz ia łowi  spo­
st rzeżenia swoie n ad  J o d y n ą  i B ro m e m  
i wiadom ość  o by tnośc i  o b u  tych  istot  
W Sol i  kamienne'y AVieliczkowskie'y.

Koli:  Szubert c zy ta ł  r ozpraw ę o wa­
żności  p r zeznaczenia  kwia tów w bota n ic e  

■i o pot rzeb ie  d o k ł a d n e g o  uw ażani a  ich 
• części sk ładowych .

Koli :  Celiński, czy tał  rozprawę O M ięcie 
p ieprz ne 'y,  w k tórey  r o z w a / a ł  za rz u ty  
cz yn io ne  tey rośl inie k ra io w ey i o le iowi  
l o t n e m u  z niey w y r a b i a n e m u ,  ink ób y  
ni niey d o b re m i  b y ł y  od  z a g r a n i c z n y c h ;



p r z y e z e ' n r  okaza ł  dz ia łowi  k r y s z t a ł y  takie 
a o le iu  tego o t r z y m a j  zdołał ' .  -

Koli :-  J a r o c k i /  czytał ,  r ozp raw?;  o  pa ią  
k a c h  przęr lząeych.

—  m : —-
P  Jastrzębowski  magi s te r  f i lozofio*

m niąc sobie d o z w o lo n e  czytanie pracy  
swoiey w-dz ia le  umi e ię tnośc i ,  p rzed s t aw i ł  

w a ż n e  iak obszerne  u w agi  nadr ó w n i e  w a / . n ^    ̂ •• T n  i
act! p r z e c z ą c , - . . .  , -„i-a ,*,; d w a  • obser wac yam i  meteoro log icznemu k o l i e g i

K o h i F i j a ł k o w s k i  o d ^ e h l d z ^   ̂ - O g i e r a . -  Deput acy a  z d z ia łu  w y z n a c z o -
dsma: i e d « 0  o zapa len iu  po ło / .n.czem ł l  g . t-   t(?v. nzv le -

niSITL t̂ ICCLrL u  u  r  .
b ł o n y  br zusz ne*  (per itoni tis  p u e r p e r a l . , ) ,  
d r u c i e  o śmier te lnośc i  sierot  w szpila u  
Dziec ią tka  Jezus w Wazszaw.e  będących .-  

R o i P la ter  p rz e d s ta w ić  d z ia ło w i  t ie 
śc iwy w y k ł a d  gospodars twa  leśnego  ^ z 
ob i  l śn ien iem sposobu zamienien ia  lasów- 
n i e r e g u l a r n y c h  na dosk o n a łe .  Ten/ .o kol -
l e g a  i da ł  p o ró w n aw czą  d o k ł a d n ą  wiado  
m o ś ć  o dwóch n o w y c h  k a n a ła c h ,  to  test:: 
o  A u g u s to w s k im ;  i W i n d a w s k i m w y k a -  
Łuiąc°zamiary.  o b u d w ó c h .  roz leg łość ,  01- 
wel lacyą .  wo d y  z a p a s o w e , . k ie runek  p r a ­
cy. i liczb? ro bo tn ikó w,  t u d z i e ż k o s z t a -  n a  * 
obadwa-  k a n a ł y  ł o ż o n e . .

Kol:  • Stern  z łożył .  w dziale m o d e l  m a ­
chin y .  do żęcia zboża przez siebie w y n a - - 
l ez ioney ,  - którey- deputacya  p rz y z n a ła  za ­
s ł u ż o n e  z a l a t y , ,  czyniąc  przy; tern- n i e ­
k tóre  wątp l iwośc i  względem:  sjJbsobu. tey.-

użyc ia . .  . . . .  n-.
Kol:  Skarbek ' udz ie l i ł  dz i a łowi  m y ś l i 1

swoie  nad s p o s o b e m  upowszechnian ia  nart--
ki  gospodarswa - Narodow ego T u c z y n i e n i a ,  
iey, dos t ępną  dla wszystkich,  tudz iez  n a d '  
do b rem i  sk u tk am i  iakieby z tąrk w y n i k n ą ć  
m o g ł y . .

K o l Krysiński w y praco w a ł  • r o z p,r a w ę ■ 
p o d  t y t u ł e m : : Niek tóre myś l i  - o n au ce
go sp odar s twa  Narodowego;-;  którą na  . dz i-
sieysze'm pos ied zeniu  czytać będz ie .-

N o w o  p rzybrany .kol lega  HTtzZczmdzie- 
li dżisiay publ icznośc i  w y p ra c o w a n y  przez 
siebie ry s  życ ia - i  za s ług  Józefa Czekier— 
skiego,  D.  M.  i C.  by łe g o  c z ł o n k a  t o ­
warzys t wa  n a s z e g o . .

Có d o  prac obcych  osób pod  rozwagę 
dz i a łu  o d d a n y c h ,  zd a ł  kol: Ki taiewski
ra p p o r t  o dzie le  P.' Hollander , t o w a r z y — 
s t w u  naszemu p r z y p is a n e m ,o  chemii fą r -  
bierskiey..

Ul i t c
na - z a y1 mn ie  się rozw ażani em  - tęy, u ż y t e ­
czne'y p r a c y . -

W yznaczona-by ła  deputacya  matąca c z u ­
wać  nad p o w i ę k s z e n i e m  i z a c h o w a n i e m  b i ­
b l i o te k i  towarzystwa:  Bibl io teka  ta z a w i e r a - 
dzisiay 2 3 , 9 2 5  tom ów .  —-  Ku pomocy-  w 
pracach  swoich  w y b r a ł o  T o w a r z y s t w o  
Królewskie w r o k u  m in iey szym  tak w kra­
in iak i zagran icą c z ł on ków .  A le x t E n g e l k e
Pr o f i  Wars:  Un iw :— W il h  Malcz M m  Chi 
D b k t : — Marcina R ó l i ń s k ie g o  Dzieli-, Wydz: 
lekarsk iego— A b x  B ron ik ow sk ie go ,  X .
Alex:  W ia z e m s k i e g o , -M a r k a  Aure l:  Ju l ien  
Gleya,Tp’i'°tra deKo-p p .e n ' . - Ho lun dra-Har—
tiga nadieśnego  i raczel : : W Król:  P r u -  
skiem —L a n r o p a  radcę leśnego  nacze l :  W 
W. Xies twie  Bodeńskim:  mężów* znanych.
Z. n a u k i , d z i e ł  swych i gorl iwości .  P rz y ­
t o m n i  w Stol icy-dziś deszcze mieysca swo­
ie -w gr on ie  naszem zasiędą.-

O pł ak i w ać  nam:  p rz yc hod z i  s t r a tę  te—
d n e g o  z naydaw ni pyszyc h  towarzystwa-
c z ł on kó w ,  D z ie k a n a  w y d z ia łu  lekarsk ie ­
go d o k t o r a  Jeziorkowskiego, męża  z n ie ­
po sz la k o w a n y c h  c n o t ,  n a u k i ,  użyte cznych
dzieł ,  d rogiego  - p r zy ia c io ło m  i całey p u ­
bl iczności .-

Przed  tv la laty- zamówiony, ,  d ł u g o  o -  
c z e k iw a n y  m o d e l  posągu  - K ope rn i ka ,  tuz  
się na koni ec  W mi trach n a s z y c h 'z n a y d u i e , . 
•wyznaczona do  z a t r udn ie n ia  się u l a n i e m
i wystawieniem o n e g o - d e p u t a c y a ,  d o . , ’a-
da wsze lk iego  slarknta,  b y  te n  - g o d n y  ge­
n i u sz u  m ę ż a , . i s ławy n a r o d o w c y  monu­
m ent,  w ćałey swoiey świetnośc i  , ia - 
nayrychley ,  n a - w i d o k - p u b l i c z n y  b y ł  w y ­
s tawion ym .-  . ,•*

Zbiory  nasze c o d ó  ksiąg rękop . sm ow ,
p r z e d m ió tó w ,,  history-i n a t u r a l n e y  i m»e-
ressu iących  nas:  s ta rożytnośc i  oy czystych,



dzięki  gor liwości  z ami eszka ły ch  w r ó ż ­
ny c h  p r o w i n e y a c h  ob ywa te l i ,  p o w ię k s z a ­
ją się codz ienn ie .  N i e c h a y  wyliczenie  
darów tych,  będzie d o w o d e m  wdzięczno ­
ści nasze'y dla dawców.

Kollega nasz R a d c a  S t a n u  Hr: Plater  
o f i a rował  do  m u z e u m  towarzys twa ,  szczę­
kę do ln ą  s łon ia  p ó łn o c n e g o  ( E l e p h a n s  
h y p e r b o r e u s )  w y b o rn ie  zacho waną ,  z n a ­
le z io n ą  przez JP .  Osieckego nadleśn icze­
go,  na br zeg u  rzeki  B u g u  pod  wsią J a -  
c k o w e m ,  w o b w o d z i e  P u ł t u s k i m .

Senator TVoiewocLa JV in cen ty  Hr: 
Krasiński dwa ow a lo w a te  k a m i e n i e ,  
na i e d n y m  z n i c h  w yry te  pięć osób w u -  
b iorze  d u c h o w n y m  Greckim,  widocznie  
dz i e ło  ś redniego  wieku  z napisem greckim 
t r u d n y m  do  wycy frowania ,  na  drugim,  c h a ­
ra k te ry  i l iczby iakby Arabskie ,— Kami e­
nie  te zna lez ion e  b y ły  w D o r o h u s k u  W o ­
jewódz twie  L u b e l s k i m  w ogrodz ie  Hra b i  
S u c h o d o ls k i e g o .

T y tu s  Hr: D zia lyński  p o w o d o w a n y  
sz lachetną  o byw a te l s ką  gor liwością,  o -  
śwfadczył  wydać  w ła s n y m  kosz tem P o ­
mn ik?  praw od aw st w a  Li tewskiego ,  z am a-  

• wiaiąc sobie p o m o c  kollegi Lelewela.
M arszalek Ob. Białostockiego Cie­

cierski ciekawe nader  zaby tk i  s ta r o ż y ­
tne ,  narzędz i  i ozdób ró ż n y ł h ,  zn a le z io ­
ne w d o b r a c h  iego na  Pod la s iu ,  p r o w i n -  
cyi n iegdyś  J a dźw in gó w .

Jeom etra rządow y, A n to n i Zebro­
w ski, os trogę i dw a ga rn u sz k i  małe  s ta­
r o ż y t n e ,  w y k o p a n e  we wsi  D rohlin ie , 
W dz tw ie  Krakowskie m.  .

M arszalek A n to n i Orłowski, ka­
m i e n n ą  siekierkę,  zna lez ioną  g łę bok o w 
ziemi ,  vv iarze,  pomięd zy  górami  Małe-  
iowickiemi ,  n iedaleko Kamieńca  P o d o l ­
skiego.
m JP. Oczapowski D o k t o r  raed.  chir:  
o f ia ro w a ł ,  n a m  skamienia łe  zwierzę ,  na ­
leżące do  grom ady  R adiaria , do  ro d za iu
galeia.

Kollega nasz Lelewel odebrał list z

- I n o w r o c ła w ia ,  od W: Pa n a  Wola ńsk ieg o ,
- w k tó ry m  m u  donosi ;  iż wkrótce przy-’ 

Wiezie do W a r s z a w y  B raktea ty  Po lsk ie  
przed Chrześc iańskie,  z napisami polsk iemi ,  
l i t e rami  atol i  Samarytańsk iemu wyryte .  Bra­
k tea ty  te zna l ez ione  b y ł y  w okol icach  
Kruszwicy  i Gniezna ,  na  dwadzieścia.-) ki l -  
ką s tó p  z pod  z iemi w y d o b y t e . d o B w ó d ,  
p izy lącza .  b r ak te a t  Mieszkał ,  na ktcóry-m 
lew Chrobacyi ,  z napisem wspacz rsym: 
Mieszko,  Król Polśkr, na d ru g im  Sem on  
zapewn e  Semowit-, na i n n y c h :  K raków, 
Sm ok, G nieźdź  czyli Gniezno .  T a k  w a ­
żne dla  dzieiów naszych  o dkryc ie  p o t r z e ,  
b u ie  atol i  głębsże'y ieszcze uwagi ,  roz t rzą-  
śn ien ia  i sprawdzenia .

T e ż  same co i u  nas m o n e ty ,  g r o b y ,  
popie ln ice ,  u ł o m k i  zbroiovv, inny-ch n a ­
r zędz i  i ozdób ,  z na ydu ią cych  się w P r u -  
s iech,  P o m o r z u ,  wyspie ' ft u g e n , na ca- 
łe'y przest rzeni  od  z a c h o d u  i Ba ł tyckie ­
go  m o r z a ,  d o w o d z ą  iż k r a in y  t e ,  p rzed  
w ie lu  wiekami ,  p rzez  iedenże  lu d  szcze­

p u  naszego  zamieszki  wane b y ły .  D o w o ­
dem tego  n i e ty lk o  m o w a  nasza z a c h o w a ­
na do tą d  w ty ch  z iemiach,  ale w y d o b y ­
w ane  z nie'y zabytk i .  Wszędzie iednakie  
p o k ł a d y  ziem, p iasku,  kamieni ;  wszędzie 
j e d n a k o w y  ksz ta ł t  g robów,p opi e ln i c  żalami 
z w a n y c h ,  u l u m i n o w a n y c h  u ł o m k ó w  zbroi ,  
d o m o w y c h  n a c z y ń  i narzędzi .

Tysiąc lat  dzieiów n a r o d u  naszego z a ­
ledwie  u p ły w a ,  a ileż tysięcy la t  u lec ia ło  
nad  z iemią którą lu dy  szczepu \ naszego 
zami eszk iw ały  ! I m y  mieszkać n a  nie'y 
będz iemy ,  aż się p o p io ły  nasze z popio- 
darni ich zmieszaią,  zós tawuiąc  mieysce 
i n n y m  p o k o l e n i o m !  a i te o ż na ym ią  się 
ty lk o  że b y ł y  i z n i k n ą !  I luż  b u rz l i w y m  
o d m i a n o m  po dpadł a  ta ziemia Sarmacka ,  
iak z m ie n n e  prz yświeca ły  ie'y nieba ! T u  
W n u r t a c h  wód naszych  o d k r y w a  s ięszczę.  
ka s łon ia ,  zwierzęcia pod p o ł u d n i o w ą  t y l ­
k o  strefą żyiącego.  Dale'y w y o r y w a  l e ­
miesz h y p o p o ta m a  kości.  Dale'y ieszcze, 
gdzie dziś n i e u p r a w n e  zarośla,  n a  u r o -



czyskach ,  d w o r e m  i r y n k i e m  z w a n y c h ,  
pod  lekka wars tą  kamieni ,  z z ad z iw ie n . em  
z n a y d u i e  właściciel  g roby  odwieczne :  
widać  w n ich tylko  reszty popiołów:  t r w a l ­
sze nad nie, pozos ta łe  zabytk i  sprzętów,  
a n aw e t  i ozdób ,  św iadc zą ,  ze m e l y l k o  
r zemios ła  lecz i kunsz tu  zb y tk o w e ,  l ud ow i  
t e m u  b v ł y  znaiome.

G dz ież  iest  lud  ten?  n i k t  o m m  me  
p o w i e ;  sprawiedl iwie  t y lk o  wnos ić  n a le ­
ży ,  że ied neg o  b y ł  z nami  s z c z e p u ,  ze 
nie i eden z nas  w po p io ł ach  tych  p o p i o ł y  
pr zo dków  swoich  liczyc może .   ̂ ^

Z aby tk i  t a k i e ,  n ie  są ty ln o  pró/.ney 
c iekawośc i  p r zedm io tem.  Kiedy  w ręku  
p os zuk iw a ią cyc h  d a w n e  dzieie i poda nia  
n a r o d ó w ,  nić dzieiów tyc h  w c ie m noc ie  
czasów z n i k a ,  kiedy o czyń is te y  p r a w d y  
doyść  nie m o ż n a ;  któż za b ro n i  badać sa­
m y c h  gruzów,  szukać  w wnęt rznośc i ach  
z i emi  śladów przeszłości naszey .  Jak- m e -  
po ży te  czasem głazy  E g i p s k i e ,  iak p y ­
szne  Grecyi  k o l u m n y ,  tak i te s k ro m n e  
m o g i ł y  p ozna ć  n a m  d a i ą ,  iaki  u  ludów 
ty c h  b y ł  stan r z e m i o s ł ,  ku nsz tów ,  b r o ­
n i , zwyczaiów re l ig iy nych  i d o m o w y c h .
I  t ak :  ta s iekierka k a m i e n n a ,  z u p e łn i e  
p o d o b n a  do tych ,  k t ó r y c h - u ż y w a l i  Indy-  
anie p ó ł noc nćy  A m e r y k i ,  d o w o d z i ,  że 
p r z e m y s ł  ludzki ,  wszędy  się ie dn akow o  
zaczynał .  Naczynia  garncarskie  nie  raz  
z p o p i o ł a m i ,  nie raz g ł o w n i ą  od miecza 
o t oczon e ,  świadczą iuż  większy  w cywi-  
l izacyi  postęp, świadczą ,  ż.e l u d y  te, p o ­
gańskich  pa lenia ciał  t r z y m a ły  się o b r z ą d ­
ków  , n ako n ie c  te d r o b n e  niewieście o-  
z d o b y :  korale,  srebro,  k r w a w n i k i  i t. p.,  
do svodzą ,  że lud  ten ,  znacznie  iuż  w cy-
wil izacyi  postąpi ł .

Nie  m y  iedni ub iegamy  się za oyczyste-
mi  starożytnościami.]  Z naydzie my  o nich 
częstą wzmiankę  w dawni-eyszych dziełach, 
iako to: PreussischeSam lung, das E rleuchtetę  
Preussen, i innych.  Dziś u tworzyło  się w

Pomeranii  T ow ar zy s tw o  Badaczów s ta ro­
żytności,  pod opieką Królewicza  Jmci: N a ­
s tępcy T r o n u  Prusk iego .  — Miło iest  wi  
dzieć iak wszędy p o br a tn ie  nam l u d y  
S łowiańskie,  z nową usi łnością b iorą  się; 
do n a u k  i umiętności ,  Nays i ln ieysze  w  
potędze;  nayrozlegleysze  w granicach swo­
ich Pa ńs tw o  Rossyyskie  , w miarę  zamo­
żności swoich, okazuie się gorliwehn wpo_ 
szukiwaniu pamiątek oy czysty cli dzieiów i 
m o w y  Słowiańskiey.  Chwała niech będzie 
s ł y n n e m u  w u czon ym  swiecie I I I  u b ie in u  

B u m i m c ó w , O n  p ie rwszy  okaza ł  p o s z u k i ­
wań tych pr z y k ła d .  J em u  winniśm y sza­
cowne dzieło,  pod ty tu łe m :  S o b ra n ie  H o -
su d a rs tw en n ych  B ossyysh ich  ‘I~Irci/nott, o d  
XIII wieku.  N i e m n i e y  z a s ł u ż y ł  sję n a u k o m  
Nes tor  l i t e r a t u r y  Rossy  y s k i e y , Minister  
Oświecenia V ic e -A d m ira l  i Prezes t o w a ­
r z y s t w a  Ross: J W. Szyszko  w.

Celnieysze p isma iego są: E ty m o lo g ia  
czyli  K o r z e n io s łó w ;  powtore:  R o z p ra w a  o
dawn ym  i t e raźn ieyszym s tylu Ruskim.

H rab ia  T o łs tó y  w y d a ł  do k ła dne  opi ­
s an ie ,  S łowiańsko  Rossyyskich Rękopis -  

mów.
W innniśmy P a n u  Kopert Badania s ta roży­

tności  Słowiańskich  , nad  moi  zem Czar- 

ne'm.
P a n o w ie  J loI o ia  do w i cz i S ti oi.ow, wydali  

L is t y  Bibl iograficzne,  o Inku nabu ła ch  S ł o

wiańskich.
M & tr o p o l i ta  K i io w s k i ,  Pr zew ie le bn y  w 

Bn gu  Jmc. xiądz  E u yen i , wyda ł  h is toryę  
Metropoli i  Kiiowskiey n i em niey  D / k c y o -  
narz Ducho w nych Pisarzy .  ^

T ow arzys tw o Badań Starożytnośc i w 
mies'cie Moskwie,  nieprzestaie pożyteczne .



nsi t r u d n i ć  się dziełami .  D o  poezyi  Ros- 
syanie nie pospol i tą  okazuią  zdatność,  nie 
wspomina iąc  d aw n ie y sz y ch , Ł om ono sow a 
Sóm or ok ow a Dźierżawina, .  żyiący dzisiay 
Ż u ko sk i ,  Puszkin ,  Kozłów,  K r y ló w ,  Wia-  
ziemski,  Bat iuszkin,  zp ie rwszemi  w E u ­
ropi e  Rym otw orcami  równać  się mogą.  —  
Bod ay by śm y i my mogl i  swobodnie  p o d o ­
bn y m  poświęcać się pracom.

W  Czechach zawiązało się Towarzys two-  
wydoskonalen ie  ięzyka, .  i zachowanie S t a ­
roży tnośc i  oyczys tych  maiijce na celu.  —  
M u z e u m  narodowe Czeskie ,przys ła ło  nam 
l u z  dzieła swoie w tych treściach, pod ty- 
ty ł e m :  Czasopis spolecnosti wlaslenskahof
JMuzeurn w Czechach.,

S pr ow adz on ą  zos ta ła  dó L w o w a , ,s ławna .  
Bibl ioteka Józefa Ossolińskiego. .

W P ó z n a n i u  wznosi  się p y s z n y  g m a c h , ,  
kosztem- Ed wa rd a  H r : ; Raczyńskiego,  ku 
pt jdob nemuz przeznaczeniu: ,  obiedwie,  t e j 
Bibl ioteki  na prz ysz łoś ć  opa t rzone  są fun—

. duszami ,  dó u t rzym an ia  swego. .
T rosk l iw y o. zachowanie dawnieyszych:  

pamią tek  oyczys tych ,„Pra ła t ikap ituły Gnie- 
znieyskiey,  JW . ,  J X . . W o l i c k i ,  pozos tałym 
dotąd zwłokom Oyców.  Królów naszych 
Mieczysława i Boles ława Chr obrego ,  g o d n y  
Jch pamięci m onum ent, ,wystawie zamyśli ł  
©tworzono- na dzieło- to sk ładkę .  Nayia- 
śńieyszy K ró l  Jm c i ,P r u s k i : Wielki.Xże Po-,  
z n a ń s k i , . położeniem imienia swego na cze­
le tey" składki* i h o y n y m ,  na nią da tk iem, ,  
Wszystkim gorliw ym . d a l p r z y k ł a d . .

Nie dosyć na.te'm , Nayiaśnieyszy Ce* 
, %sarz i K r ó l  nasz umieiący cenić.wszy-lkie 

s z la che tne ,  p r a w d ż i w e m . obywatel s twem,  
tchnące  uczuc ia , . na m onum ent ten,  , p iękny  
djar p r z e z n a cz y ł . . Co ,więce'y, dowiedziawszy

sie że serce ostatniego z Królów Bochaterów 
naszych Jana _ 111. iest dotąd w us t ron iu  
chowane ,  wspania łym grobowcem w ko .  
s'ciele Oyców Kapucynó w w Warszawie,  
uczcić ie i ozdobić rozkaza ł .

Po  wszystkich luda-ch Słowiańskich wszę. 
dy  iedna okazuie  się gorl iwość.  Serwianie  
nawet  pod Rządem niep rzy ja znym  wsz.el- 
kie'y oświacie, wieszczym podaią się na t ­
chnien iom.  W y s z ło  z d ru k u  dzieło pod 
ty t u łe m :  N arodne Serbskie pism a  przez Y uk 
S tefanow icza  K a ra t ic z .  S ł a w n y  Góthe w 
Niemczech,  a z niego Anglicy p rz e ło ży l i  
poezye  te... Wiele z nich, mianowicie La-  
rnent Ż o n y  i H ass an H g a ,  noszą w sobie 
Cechę te'y wdzięczne'y pros to ty  i tkliwości,  
jakie t y lk o  w ludach p ierwotny ch, bliskich i 
n a t u r y , znaleść można; ’.

A tak, gdy Cezar  S łowianów potężną pra--  
wicą swoią karze  wiaro łomnych Partów ,. 
p o d b i i a  i powraca dó c y wi.liza.cyi s ł aw ne  w 
Starożytności.  Królestwa K olchidy, i P h a zu , ,  
k ra iny ,  k tóre  zwiedzał  Juson, o p i s y w a ł l l e  
r odo t , .w s ł aw i ł  odwrotem swym X e n o p h o n ■ 
gdy, wydziera z pod ia rzma barbarzyńców 
tę p iękną  Grecyą ,  kolebkę  B ohat er s twa , ,  
nauk" i sztuk p ięknych;  gdy w środ boiów 
samych,  gotuie zbiór  pra  w, dla ■ rozl icznych 
narodów b e r ł u  Jego po d le g ły c h :  uczeni
Słowiańscy,  uczeni świata całego,  nowemi  
w y n a l a z k a m i  zbogacaią n a r o d y , wdzierają 
sie na szczyt  okręgu  ziemskiego,  obliczaią 
biegi p l a n e t , , mierzą;  i ważą s łońce,  lub 
wieszczym podawaiąc się na tc hn ie n io m ,  
gotuią  ’zwycięzcy hym ny ,  uwielbienia i
chwały. .  . ,

B o d a y b y  ten  oręż w tak.  spra wiedliwey, 
tyezacey  się dobra ludzkości  i wiary  p o ­
dniesiony sprawie, ,  wkrótce obok  laurów 
na ostrzu swoie'm, p rz yn ió s ł  nam wieniec
oliwny. . , .

Ach ufaymy! pobłogos ławi  Bog ob ro ń ­
com i mścicielom krzyża  S g o . . W t e n c z a s  
korzyści  zyskane orężem,  po łączone z roz­
szerzeniem . oświaty publiczney pod Rządem 
Mona rchy  gorl iwego o dobro ludów' swo­
ich, o tworzą  państwom Jegó , otworzą  na­
rodom świata ,. n iewyczerpane  b łogiego 
b y t u  i szczęśliwości z rzódla .

1. Of iary  dó Biblioteki .
I:: O d członków Z grom adzenia .

Człone k  Towarzys twa do ksiąg Ele me n­
ta rn y c h  Ja n  K a n ty  K rzyżanow ski.
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a)  S e r m o n e 3  A l b e r t i  M ag n i .
7)) . L i b r i  sent" e n t i a r u m  a P e t r o  L o m b a r -  

•do P a r i s i e n s i  E p i sc op o  , c o m p as i t i  Craco .
v ie  15 L9- . , .

c) D e  falsa no i t r i  t e m p o n s  e t  v e r a  Ch r i -  
Sti r - l ig ion e .  M a r t i n o  C r o m e r o  a n c t o r e  
1,559.

’ d )  Nicolai  L e o n i c e n i  de t r i b u s  doe t r i -  
ni* s e c u n d u m  Galeni  se n t en t i am  1521.

Bibl iotekarz,  N a r o d o w e g o  M u z e u m  W 
Cz ec h ac h  , W a c ł a w  H a n k a .

a )  H i s t o r y  i C / e s k i e y  ( D r g m y  C e s k n )  
p r z e z  s iebie wydavvane 'y ,  część t rzecią .

b)  W i a d o m o ś ć  o n a y d a w n i e y s z y m  s ł o ­
w n i k u  C z e s k i m ,  p o d  t y t u ł e m . M a t e r  H er-  
b o n u n .

c)  D w a  ka ta log i  ks i ą że k  Czesk ich .
cl) O  p o i a t k u  a p r o m e n a c h  P r a w o p i s u

Ceske'bo 1S28.
P ro f e ss o r  w P r a d z e  w  C ze ch ac h  J o z e f

■ Jungm an .
••Zakładowe p r i r o d n i c k e y  an e b  f y z y k y  a 

M a t e m a i y k y  p o łn z e n e  nebo l i  smjssene 
Scpsal  W o g te cli S e d la c e k  w P r a d z e  IS28.

S ędz ia  A p p e l l a c y y n y  Kró le s tw a  Po l sk i e -  
• v o  S ta n i s ła w  W ę g rze c k i  dwa rękopisma. -

a)  O r d y  naCya mias ta K r a k o w a ,  u ł o ż o ­
n a  p r z e z  K o m m is s y ą  Boni  O r d i n i s  w r o k u
17-78. . . .

b) Conf i r ma t io  J u r i u m  N o v e  Civi tnt i s
V a r sa v i a e  1752.

D z i e k a n  i P ro fesso r  w y d z i a ł u  P r a w a  i 
A d m i n i s t r a c j i  w K ró l e w s k im  U n i w e r s y t e ­
cie Jan  H 'in c e n ty  B a n th e ,  n a s t ę p u i ąc e  r ę ­
ko p i sm a:

a) L i t e r a e  o r ig ina les  s u p e r  d o n a t i o n e m  
v l l l a r u n r  p r ae p o ś i to  e t  c o n v e n t u i  M ie cho -  
v iens i ,  c o nf i r ma tae  p e r  su m m o s  pon t i f ices ,  

1505<b)  L i t e rae  G re g or i i  I X .  P a p a e  in  v i m  
comnii ss ion is  p r o  vi l l is  G ó ra  e t  S u c h o d o t  
p rae po s i t i  Miech ov i ens i s .

c) Yladislai  J a ge l lo  l i t e rae  conf i rma t io -  
nis  e t  e x e m p t i o n i s  civi tat is  S k a r y  szevien-  
sis a j u r e  P o lo n ic o  in jus  T h e u t o n i c u m  
r u m  in s t i tu t i on e  d i e r u m  a n n a l i u m  e t  se- 
p t i m a n a l i u m  fo re n s i u m .

d)  Cop ia  locat ionis  advoca t i ae  Miech o-  
v i e n d s  1290.

e) Copia r a t io n e  e rec t ion i s  c l aus t r i  J l k w  
siensis.

f ) \  Copia instrum ent publici in quo  
continetur bulla Honorii Papae ,  qui sub

s u u m  p a t r o c i n i u m  su sc ip i t  eccles ias  pos-  
s e s s io nr sq u e  Jo r d in i s S :  S e p u l c h r i ,  1311.

g)  Bul l a L e o n i s  X  de dec imis  n o v e l i u m  
in  r e g n o  P o lo n ia e  1515.

/,)  D ec la  r at i  on es  s u p e r  t r a d i t i o n e  B o .  
che t i  e t  Ma nto le t i  f r a t r ib u s  a s u p e r i o r e  
Gii:  A rc h i a en o b i i  Mie cho v i ens i s  1661.  _

Q  A d n o ta t io n es ’ circa o r d i n e m  C a n o n i -  
c o r u m  S: S e p u l c h r i .  .

h)  T r a n s s u m p t u m  l i t e r a r u m  in n e g o t i o  
U n i o n i s  C a n o n i c o r u m  S:  S e p u l c h r i  V ra -  
t i s l a v i en s i u m  c u m M i e c h o w e n s i b u s  1717.

I)  S t a t u s  ecclesiae e t  c o n v e n t u s  S:  H e .  
dv ig i s  p e r  B u y d e c k i .

tu) S ta tu s  eclesiae S: Jo an n i s  G n e s n e n -  
sis O rd :  Can:  S: S e p u l c h r i  1768. ^

n )  Loca in q u i b u s  j r e p e r i u n t u r  C a n o n i .  
ci et. Ca no n i s sa e  S: S e p u l c h r i .  

o )  E n c o m ia  Soc ie tat i  J e s u  data .
D z ie k a n  i P r o f e s s o r  W y d z i a ł u  n a u k  i  

s z tuk  p i ę k n y c h  w K ró l e w sk im  U n i w e r s y ­
t ecie F e l i x  B en tkow ski:

u ) E r a r c i s c i  H u t c h e s o n  syn op s i s  M e t a p h y .  
sicae O n t o l o g i a m e t  p n e u m a l o l o g i a m  com-  
p le c t e n s  .1771.

b)  U e b e r  e ine E n t d e c k u g  nach d e r  alłe 
n e u e  C r i t i k  d e r  r e i n e n  V e r n u n f t  d u r c h  
e ine  ; ae l t e re  en t b e h r l i c h  g e m a c h t  w e r d e n  
sol i  , v o n  J m m a n u e l  K an t  1790.

c) Re de  u n d  G e b e t b e y  d e r  E i n w e i h u n g  
d e s  D e n k m a ls  a u f  dem  Sch la ch t f e l de  zu  
K u l m d e n  30 A u g u s t  1S17 v o n  R . E y l e r t l  
2.  O d  osób nie, na le żą cy ch  do Z g r o m a -

dzenici.
O b o y g a  P r a w a  Mag:  J a n N e p :  Ja n o w sk i : 

r o z p r a w ę  własną:  » j n v e s t i g e n t u r  otrtnes
se n te n t i a e  e t  loci  j u r i s  R o m a n i  q u o t q u o t  
in  Ca d l ub co n e  o c c u r r a n t  e t  i n d i c e n t u r  fon» 
tes  eo r um .n  1S27.

M u z e u m  n a r o d o w e  Czeskie:
a )  .Casop is  spo lecnos t i  wlas tenske 'ho M u ­

z e u m  w Cechach  1827 c z t e r y  n u m e r a .
b) G e d n a n i  spo lecnos t i  wlas tenske 'ho M u ­

z e u m  w Cechach w P r a z e  1823.
c )  M o na t s ch r i f  d e r  Gese l l scha f t  d e s  v a .  

t e r l a n d i s c h e n  m u s e u m s  in  Bóhm en .  D w a ­
naście  n u m e r ó w  z r o k u  1827.

J ó z e f  Jaeckel  z Wi ed n i a ,  dz ie ł a  w ł a s n e ­
go  p o d  tytułem. -  N e u e s l e  E u r o p e i s c h e  
M i i nz - Ma ss -un d  G e w i c h t s k u n d e ,  t o m  p ie r-
w sz y .  . . *

S ta n is ła w  Jachowicz  B a i e k , p r z y p o w i a -  
s tek i powieści  w ła s n y c h  w y d a n ia  t r z e c i e ,  
g o  dw a  e x e m p l a r z e .
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J a z w i fs k i  t a b l i c  c h r o n o l o g i c z n y c h  X ią -  
ż ą t  i K ró l ó w  Po l sk ic h  , w ła s n e g o  u k ł a d u  
ex e m p in  r zy  dziesięć.

B e z im ie n n y  E x e m p l u m  p a p y r i  A g y p t i a n a e  
q u a m  in p e r e g r i n a t i o n e  sua  r e p e r t a m  U- 
n iv e r s i t a t i  C r ac ov ie n s i  d o n o  de d i t  Jo se p ­
h u s  S e n k o w s k i  P h .  D r .  P ro f e s s o r  l i n g u a ,  
r u m  o r i e n t a t i u m  in  academia  imper ia l i  P e -  
t r o p o l i t a n a  1826.

W y n a l a z c a  u d o s k o n a l o n e g o  Ula po l s k i e ­
go,  M ik o ła y  W i t  w ieki dwa e x e m p l a r z e  pi- 
s e m k a  swego  , p o d  ty t u ł e m :  Ś r o d k i  r a t o ­
wan ia  psz czó ł  a b y  do r e s z t y  z g ł o d u  n ie  
w y g i n ę ł y  na wiosn ę  y o k u  n a s tę p n e g o  1828.

A p t e k a r z  we L w o w i e  T eo d o r  Torosie-  
w icz  p s m o  w łas ne  p o d  t y t u ł e m :  Ph ys i ca -  
l i sch  Cl i emische  An a l y s e  d e r  m in e r a l i s ch e n  
Schwef tdque l l e  zu L u b i e ń  im K oen ig re iche  
Gal i c i en  W ie n  1828.

B y ł y  P ro f e ss o r  ' S z k o ł y  Woiew od zk i e 'y  
K a l i s k i e y  Tom asz U ja zd o w sk i: H i s t o r i a  B. 
P l a t i n a e  de vi l i s  pon t i f i cum R o m a n c r u m  a 
D .  N .  Jesu C h r i s t o  u s q u e  ad P a u l u m  11. 
Y e n e t u m  P a p a m ,  Co lon iae 1574 p o d  o k ł a ­
dk am i  t e g o  dzie ł a  znaycluią  się k a r t y  P o l ­
skie iuż d a w n i e y  w p i smach  p u b l i c z n y c h  
o b s z e r n i e y  w z m i a n k o w a n e .

P r o f e s s o r  U n i w e r s y t e t u  m o sk ie w sk ie g o  
Jeżewski-. I l o m e r i  O d d y s s e a e  R h a p s o d ia e  

, s e x  c u m  not is  e t  ind ice  v e r b o r u m .  Mos-  
q u a e  1828.

I ia ie ta n  Nie.zabitow&ki d z i e łk a  Z m u d z -  
k o  L i t e wsk ie :  a) o r o b ie n i u  ch leba  z m c h u  
J s l a nsk iego ;  b )  Z b i ó r  d o s t r z e ż e ń  o pszczo-  
ł a c h  j c )  N o w e  po czą tk i  czy ta n ia  z  r y c i n a ­
m i  i w y l i c z e n ie m  dz ie ł  L i t e w :Z m u d z k i c h .

P r o f e s s o r  w y żs z ey  m a t e m a t y k i  w B r u n s -  
b e r g n  W a w r z y n ie c  F elette:  e x e m p l a r z  wy-  
t ł ó m a c z o n e g o  p r z e z  siebie na i ęzyk  n ie mie -  
cki  d z i e ł a  Jan a  Ś n ia d e c k ie g o  o T r y g o n o m e -  
t r y i  s f e r y c z n ó y , d r u k o w a n y  w L i p s k u  1828.

II.  O f i a r y  d o  zb i o ró w  osobl iwości .
I. O d  C zło n k ó w  Zgrom adzenia. 

C z ło n e k  T o w a r zy s tw a  E lem en tarn ego  
$ i .  G ołęb iow skiego .

a) M e d a l  ż e la z n y  w y b i ty  w  roku  1 8 0 9 ,  
u a  pam iątkę T ad eu sza  C z a c k ie g o , z napi­
sem  na ie d n e y  s t r o n iw Mem oriae posteri-  
tatis Tliadae.um Czacki grati Gives Yolhy-  
n iae  produnt ; na d rugióy:  L u m ine res­
p len d e n t  gen iu tn qu e iiterarum  exsuscitat.

b) R y c in ę  litografaw.-mą, wyobrazaiąeą  
M ich a ła  W y sz k o w sk ieg o .

S z a m b e l a n  J. C.  M.  Apos tol skie 'y  Mos'ct 
K o n s y l i a r z  S t a n ó w  Kró les twa  Galicyń i 
L o d o m e r y i  J ó z e f  Jrlrahia. I iw  o p a tn ic kż i  
Med a l  s r e b r n y  w y b i t y  w d n iu  29 L i s t o p a .  
da 1826 r.  s t a r a n i e m  l e k a r z y  W i e d e ń s k ic h  
na  część A n d rz e i a  Józefa Baron a  de S t i e f t  
l e k a r z a ,  na uz d r o w ie n ie  z n iebezp ieczne 'y  
f e b r y  N a y ia śn ie y sz e g o  C e sa r z a  A u s t r y a c -  
k ie go  F r a n c i s z k a  1.
2. O d  osób  wienależących  do Z g r o m a d z e ­

nia .
B y ł y  P o d p r e f e k t  P t u  S ie d l e ck ie go  Jo .  

z e f  S ie n n ic k i  dziedz ic  W ó l k i  D o m a s z o -  
wskie 'y w O bw o d z i e  Ł u k o w s k i m :  M o n e t
s r e b r n y c h  d a w n y c h  pol skich  i obcych  s z t u k  
37, m ie d z i an yc h  2 , i k l u c z y k  s r e b r n y  od  
z e g a r k a ,  na  i e d n e y  s t r on ie  kie l ich i napi s ;  
S e n a t o r i u m  s ig n u m ,  n a  d r u g i e y  h e r b  sz la ­
check i  t r z y m a n y  o d  lwa  i g r y f a  z n a p i ­
sem: Civi t :  L o n d o n .

Off i ce r  w o y s k  Po l sk i ch  K r a u s : C y r k i e l  
m e t a l o w y  w ł as ne g o  w y n a l a z k u ,  s ł u ż ą c y  do 
m ie r z e n i a  ś r e d n i c y  lub  p r o m i e n i ó w  walca.

U c z e ń  U n i w e r s y t e t u ,  M ie c z y s ła w  P o « 
to ck i dz iew ię tn aśc ie  s z tu k  m o n e t  d a w n y c h ,  
p o  w ięk s ze y  części  p o l sk i ch

O b y w a t e l  W d z t w a  P ło c k i e g o  K ar o l  H r :  
Z b o iń sk i  Bi le tów S k a r b o w y c h  z r o k u  1794. 
C z te r o z ło to w y c h  sz tu k  250, dziesi ęcio i  p ię-  
cio g r o s z o w y c h  sz tu k  83,

J e n e r a ł  woy sk  Pols :  F red ro  o s i emnaście 
S z tu k  m o n e t ,  z k t ó r y c h  s t a r o ż y t n y c h  j e ­
denaśc ie ,  n o w o ż y t n y c h  siedm.

R a c h m is t r z  K o m m is sy i  W o i e w ó d z t w a  
Ki  ’a k o w sk i eg o  J a n  W ło d a rsk i.

a )  T r z y  m o n e t y  s r eb r n e :  Jana B i s k u p a  
W r o c ł a w s k i e g o ,  G us t aw a  Adol fa,  K ró la  
S z w e d z k ie g o  z r .  1633 i m a ł ą  t u r e c k ą  m o -  
nę tę ,  b i lą  w K o n s t a n t y n o p o l u  1761.

b) O k r ą g ł ą  fo rm ę  do od lewan ia  r z e ź b y  
wyobraza iace 'y  o f i a rowan ie  Jzaaka p rzez  A- 
b r a h a m a ,  z nap i sem w polu:  Abra :  Sa c r i f :  
Jsaac.  fo rm a  ta zna le z io na  iest  w z iemi  w  
K r a k o w s k i e m .

Ra d c a  S t a n u  T a b ęck i  m e d a l  n a  śm i e r ć  
k r ó la  Jroci Sas k iego  b i ty .

a)  Z y g m u n t  S zteb ler  k s i ęga rz :  dwa  rę-  
k o p i s m a  J u r i s p r u d e n t l a  ec lesias t iea aueto-  
re Ri eggero ]  we dwó ch  w o lu m in a ch :

b)  Ju s  n a t a r e  t a k o j  we dwóch  w o l u m i ­
nach.

T y t u s  Potofcki T r z y  p rzy w i le i e  Z y g m u n ­
ta A u g u s t a  P a n o m  L i t e w s k im  nadane.


